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Tragedia
Jak się Rybińscy wyprowadzili,  ten lekarz Rybiński,  to zamieszkała tu taka pani
Tyrankiewiczowa. Miała troje dzieci, syna i dwie córki. I ta jedna córka akurat się
wybierała na studia, na medycynę do Łodzi. I  wyjeżdżała, bo rok akademicki się
pierwszego października zaczyna. Więc przyszła jeszcze do mojej mamy, bo tutaj
coś  piekła,  sito  pożyczać,  bo  nie  mieli  wtedy  sita.  I  taka  ojjej,  bo  jadę,  pani
Aleksandro - do mamy - bo jadę tam, bo dostałam się, tego, siego, owego. No i
dobrze, pojechała, wszyscy się cieszyli, że Dzidka pojechała, że wszystko dobrze.
Gdzieś  koniec  listopada,  siedzimy  tutaj.  Była  niedziela,  koło  ósmej,  dziewiątej.
Słyszymy straszny krzyk z góry. Ojej! Ojej! Ojej! Ale to okropny, jeśli u nas wszystko
było  słychać.  Okazuje  się,  że  Dzidka  wracała  ze  studiów,  z  jakichś  ćwiczeń
wieczorem, przez jakiś park. Została napadnięta, zgwałcona przez pięciu drani i
zamordowana. A to Ruscy zrobili, bo urwała jeszcze guzik jakiemuś od palta, czy od
kurtki. Ten guzik miała od Ruskiego w ręku. Więc taka była nasza przyjaźń z Ruskimi.
W Lublinie też [tak] było. Można było już chodzić i w dzień nie było godziny policyjnej,
ale wyjście wieczorem to było bardzo ryzykowne. 
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